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KURYER LITEWSKI
W JVilnie u> Poniedziałek dnia 2 i  Stycznia p. s. 1 8 3 7  roku.

W i a d o m o ś c i  K k a j o w i .
St. P e te rsb u rg  dnia  40 s tyczn ia •

( Gazety Ssrackiey). '
Przez NaywyźszJ Dyplomat pod d. 5 stycznia 

Jeneral-tn i jor inżynierów k r rp u su  dróg koromu- 
niitacyi, Gurgoli, mianowany kawalerem  o rderu  i. 
A n n y  iszey klassy.

Przez Naywyzaze Ultazy J b g o  CfiSAnsKiEr M o
ści do Rządzącego Senatu: '

D n ia  v5 g rudn ia . Rozkazano wybijać monety 
srebrną a5 kopiejek, zachowując próbę i \vagę, zgo
dną 7. teraźnieyszą monetą rozmienną, podług załą
czonego rysunku, na ktprego jednsy stronie he rb  
Państwa, u góry n ap isp o łu fjo łtyn n ih , u spodu mię
dzy dwiema gwiazdeczkami rok  1836, na stronie od- 
wrótney pod koroną w wieńcu laurowym napis: 
czystego srebra jeden zołotnik 5} doR S. P. B.

D n ia  2 A gru d n ia . Na przedstawienie M in i
stra skarbu, przez K om ite t  Sybirski przeyrzane, w 
Omskiey expedycyi skarbowey ustanowiony został 
assesor, dla wykonywania poleceń, wymagających 
jeżdżenia po obwodzie. Pensya jemu naznaczona ró
wna z as3essorami izb skarbow ych sybirskich, po 
1,300 rubli na rok.

D n ia  3o grudn ia . W yrażono: P rzy łączyw 
szy Sztab kolomy woyskowych do Głównego Szta
bu Mojego, R o z k a z u j ę  Rządzącemu Senatowi, 
w  rozpatryw aniu  spraw względnie woyskowych 
kolomy 1 woyskowych kantonistów, zachowując da
wny porządek, w tych zdarzeniach, w których  po
trzeba było  opinii Głównego nad kolonijami woy- 
Srtowemi Naczelnika, żądać opinii Głównego M o 
j e g o  sztabu.

D nia  34 g rudn ia . Radcy Stanu : H e n ry k  
StruvC) B*von A loltke  i Obreskow , należący do wie-
dzy Kol legmm Państwa spraw zagranicznych, w na
grodę służby odznaczającey się gorliwością,  miano
wani są rzeczywistemi radcami stanu.

Dnia J styczn ia . Urzędnik do szczególnych po- 
ecen w' Departamencie handlu zewnętrznego, 6tev 

klassy Dembrows/u, w nagrodę odznaczającey sie 
gorliwością służby, mianowany radcą stanu.

D nia  4 s tyczn ia . Dowódca 27 dywizyi pie- 
szey, Jenerał-major, d n -S a m t-D o ra n , mianowany 
naczelnikiem obwodu omskiego. ■

D nia  5 s tycznia . Radca honorowy, S zercer  
będący w czasowym komitecie rachunkow ym  Głó-

T i L f  a d“y. d r “* P « la i . . io „ y
D n ia  $ s ty c zn ia  R adCa kollegialny, K oc-u -  

b e y ,  zna jdujący  się przy  Główno-zarządzającym 
Departamentem pocztowym,mianowany radcą stanu

D nia  , o styczn ia . VVyrazono : Na osnowie 
wydanego wd n , u  6 sierpnia 1816 roku urządzenia 
Kommissci, ustano.v,0Iłey dla rozbioru interessow 
Radziw iiłow skich, R o z k a z u j e m y  bydź w tey 
Kommissy,; P rezydentem , na mieyscu Rzeczywi
stego Radcy Sianu R o m e r a , P rezydentow i G ro 
dzieńskiego Sądu Głównego ugo Departamentu P F e. 
reszczace; a Członkiem, na mieyscu P F oyn ittaw i- 
cza, byłemu Assesorowi Grodzieńskiego Sądu Głó- 
Wrieg> Janowi Sylwestrowiczou\i.

Dopełniając życzenia Nayukochańszey M atk i 
N a s z e y ,  NArrAsNiETszKr C e s a r z o w e ?  Jeymosci 

A i m  F e D o r o w w t ^ N  a y m i ł o ś c i w i e . y  u w a l 
n i a m y  R adcę Stanu X iążęcia ChiUmva, na jego

\

prośbę, od zaymowanego przy J e t  C e s a r s k i e t  M o 
ś c i  przezeń obowiązku.

D n ia  12 stycznia . O renbursk i W ice -G u b e r-  
nator, radca dw oru , Chirjakow, w  nagrodę gorli- 
wey s łużby ,  mianowany radcą k o l leg ia lnym , ze 
staiszenstwem od dnia wysłużenia w terazuieyszev 
randze la t  ustanowionych.

A m e r y k a .
T V assyngton, d. 5 g ru d n ia .

(Journal de S t- P e tersb o u rg ).
Poselstwo  P . John  Quincy A d a m s ,  P r e z y 

d en ta  Stanów  Z je d n o czo n ych , do zgrom adzen ia  
K ongres su narodow ego , n a  2m  posiedzen iu  io eo  
kongressu . •ye

Spótobywatele Członkowie Senatu i  Izbv  r e 
prezentantów.

Zgromadzenie reprezentantów  nasr go zje
dnoczenia , w obu izbach kongressu ,  następuje w  
okolicznościach, wzywających nas do ponowienia 
hołdow naszey głębokiey wdzięczności ku D aw cv 
łask  wsze kich. W y jąw szy  kilka momentalnych 
przeciwności, od k tó ry ch  nayszczesliwsze poło
żenie człowieka wolnem nie jes t,  możemy sobie 
winszov .to, żeśmy postąpili we w szystk ićm , co
kolwiek stanowi pomyślność osobistą i narodową- 
biła 1 cbhtosc panują po wszystkich częściach 
Obszernych naszych posiadłości. Co się zaś ty 
cze naszych stosunków cyw ilnych  i politycznych 
cieszymy się zupełną spokoynością w ew nątrz  a 
t rw ałym  pokojem zewnątrz. Nasza ludność > ho- 
gactwa i zródfa narodowe , z jednostayną pow ię
kszają się szybkością. Jakkolw iek  możemy się różnic 
w zdaniach, względem sposobu i środków korzy
stania z dobrodzieystw O pa trznośc i ,  wszyscy a -  
toli zgadzamy się, w głębokiey wdzięczności, za- 
chow yw aney w sercach naszych dla S tw órcy  i  
w  mezmordowaney czynnośc i, z jaką postękuje
my na drodze dobra powszechnego.

Co do przedmiotów, poleconych waszym sta
raniom na ostatniem posiedzeniu", ty ch  większa 
częsc urządzoną już została; inne zaś, p rze traw io
ne waszemi m ądrem i rozprawmy, znowu będą po
dane do waszego roztrząśnienia, a przeto nie w i
dzę potrzeby o nich tu  wspominać. Celem tey  
odezwy będzie, w ystaw ić  wam ogólny obraz sta
nu  interessow publicznych, i zdać spraw ę ze śro- 
dkow' przedsięwziętych ku  dopełnieniu  zamiarów 
prawodaw stwa , objaw ionych w  praw ach , k tó re  
postanowiło.

W  naszych stosunkach z innem i narodam i, 
nie przestajemy kosztować szczęścia z u trzym y
wania ze wszystkiemi, związków pokoju i dobre
go porozumienia , wyjąwszy p rzynadkow y zbieg 
n iek tó rych  interessów szczególnych, oraz, o trzy
manie x za dosyć uczynienia na słuszne domagania 
się, k tóre  nie zostały zaspokojone, a do uporząd
kow an ia  k tó rych ,  przyczynienie sic konstytucyv- 
ne praw odaw stw a, będzie meodzownem.

I  rzez zgon C e s a r z a  A l e x a n d r a  , p rzy p ad ły  
w ła s n e  w czasie otwarcia ostatniego posiedzenia 
kongressu, .Stany Zjednoczone u trac i ły  pewnego, 
wiernego 1 d tuąo doświadczonego przyjaciela. 
M onarcha ten, od młodości, nauczył się oceniać 
moc i znaczenie opinii pnbliczney. a razem czuć, 
re interessa jego własnego rządu 'zyskiwać mogą



n a  szczerych  i  p rz y jac ie lsk ich  s to su n k ach  z tfj 
rzecząpospolitą ,  i  ze in te ressa  R o ssy i  zyskają t a k 
że na  s to sunkach  h a n d lo w y c h  z naszym  k ra jem . 
O trz y m a l iśm y  n ayw yraźn ieysze  z a p e w n ie n ia ,  iż 
u czuc ia  C e s a r z a  N i k o ł a j a  , Jeg o  n a s tę p c y , k u  
S tanom  Z je d n o c z o n y m , zupe łn ie  są zgodne z te -  
m i  uczuc iam i , k tó re  tak  d łu g o  i  statecznie oży
w i a ł y , Jego  B ra ta ;  m ożem y p rz e to  bydź p e w n y 
m i,  iż się one p rzyczyn ią  do ustalenia  pom iędzy d w o 
m a  n a ro d am i tey  h a rm o n i i  i  dobrego  p o ro z u m ie 
n ia ,  k tó re  , op a r te  na  sp ó ln y c h  in te ressach ,  nie 
m o g ą  n ic  p rzy czy n ić  się do postępu  szczęścia i 
bo g a c tw a  tak  je d n e g o , jako i drugiego.

S k u tk ie m  k o n w e n c y i  d. 24 czerw ca  1832, 
s tosunk i nasze h a n d lu  i  żeglugi z F r a n c y ą ,  c ią
g le  się co raz  w ię c e y  polepszają. P rzek o n aw szy  
się ca łem  naszem dośw iadczen iem , ró w n ie  jak 
i z zasad s łuszney  i  w olney  w zajem ności,  że S ta 
n y  Z jednoczone zawsze p ro p o n o w a ły  in n y m  na
ro d o m  ziemi, jako zasadę stosunków  h a n d lo w y c h ,  
k t ó r ą  powszechnie  przenosić  pow inny ,p rzekonaw szy  
się , m ów ię  , iż o tw a r ta  a ró w n a  k o n k u rren cy a ,  jest 
d la  in te ressow  obu s tron  k o rz y s tn ie y s z ą , Stany 
Zjednoczone, w  t r a k to w a n iu  o tę konw encyą , u- 
s iln ie  dom aga ły  się zniesienia wzajem nego, różn i
cy  o p ła t  w  p o r t a c h  obu  k ra jów . G dy  b y ło  n ie
p o d o b n a  o trzy m ać  uznania  tey zasady w  całey  
ro z c ią g ło ś c i , zm nieyszyw szy  op ła ty  różn icow e i- 
le  b y ło  m o ż n a , ugodzono się, iżby  przez dw a l a 
ta  , począw szy  od d. 1 p a ź d z ie rn ik a  1822, to jest 
.czasu, od  k tó rego  k o n w e n c y ą  w y p e łn ia ć  się m ia 
ł a  (c h y b a  jeśliby sześcią m iesiącam i w p rzódy ,  je 
dno  z dw óch  m ocars tw  uw iad o m iło  d r u g i e , że 
k o n w e n c y ą  upada) o p ła ty  j  coraz się zmnieyszały , 
i  ażeby  ta  r e d u k c y a  t r w a ł a  od  r o k u  do ro k u ,  
p ó k ib y  ca ła  n ie rów ność  zniesioną  n ie  została , a 
t y m  czasem k o n w e n c y ą  sama p rzez  się zawsze 
b y ła b y  do p e łn ian ą .  P rzez  tak ie  zaw arow an ie ,  £ 
o p ła t  ró ż n ic o w y c h ,  p o b ie ra n y c h  p rzez  obie s t ro 
n y  , od s ta tk ó w  d r u g i e y , w e  w ła sn y c h  portach , 
zostały  jnż zniesione, a tgo p aźd z ie rn ik a  ro k u  na
s tępnego, jeśli się jeszcze k o n w en cy ą  u trzym a, p o 
zosta ła  |  n ie b ędz ie  już pob ie raną . S ta tk i  f r a n -  
cu zk ie ,  z p ro d u k ta m i  swojego k ra ju ,  będą p rzy y -  
m o w an e  do naszych  p o r tó w  p o d  tem iz  w a r u n 
k a m i , co i  s ta tk i  nasze, i  naw zajem  nasze s ta t 
k i  b ędą  m ia ły  też same ko rzyśc i  w  p d r ta c h  fra n -  
c u z k ic h .  P rz e z  to zbliżenie do zu p e łn ey  rów no* 
ści o p ł a t ,  n ie  ty lk o  się podn iós ł  han d e l  pom ię
dzy  obu  k r a j a m i , lecz i  z a m ia ry  p rzy jac ie lsk ie  
z obu  s t r o n , b y ły  w sp ie ra n e  i  zachęcane . Z a 
m ia r y  te  n ie  p rze s tan ą  bydź u t rz y m y w a n e m i ze 
s t ro n y  S tanów  Z jednoczonych . P rzy jem n ą  b y ło b y  
m i  d o d a ć ,  że dom agania  się sp raw ied l iw o śc i  u  
r z ą d u  f ran cu zk ieg o  , w zględem  m a ją tków  i d o b ra  
w ie lk ie y  l iczby  naszych  3p ó ło b y w a te l i , od ta k  
daw n a  i  t a k  usiln ie  p rzez  nas  c z y n io n e , w  
lepszym  są to k u ,  jak  w  czasie osta tn iego nasze
go p o s ie d z e n ia ; lecz w szystko  w  ty m  względzie 
jeszcze t a k , jak  by ło .

W z a je m n e  u s tąp ien ie  o p ła t  ró ż n ic o w y c h  
p rz y ję te  zostało  jzobopolnie , z rzą d e m  N id e r lan 
d z k im  > p rzez  a k ta  p raw o d aw cze .  A k t  kongres-  
su d. 20 k w ie tn ia  1818 oba la ł  w szys tk ie  op ła ty  
r ó ż n i c o w e ,  k o m o rn e  i  b e c z k o w e ,  od ok rę tó w  i  
p r o d u k tó w  N id e r la n d z k ic h  w  p o r ta c h  Stanów  Z je 
dnoczonych , w e d le  zapew nien ia  uczynionego* p rzez  
rz ą d  N id e r la n d z k i ,  że w szystk ie  podobne  op ła ty  
od  o k rę tó w  i h a n d lu  S tanów  Z je d n o c z o n y c h , w  
tem  K r ó le w s tw ie  mają bydź  zniesione. Z obopol-  
n e  te  urządzen ia ,  t r w a ł y  ciągle  p rzez  la t  k i lka ,  
g d y  nareszcie  zasada ró żn ico w a  została w zn ow io 
n ą  przez  N id e r la n d y  now ym , pośredn im  sposobem, 
t .  j. p rz e z  p ry m ę  10 od s t a , p o d  postacią p o 
w r o t u  o p ła t  , nadanego  n a ro d o w y m  ich  o k r ę 
tom , a do k tó re y  n ie  w olno  ok rę tom  Stanów Z je 
d n o czonych  na leżeć.  A k te m  k o ngressu  d. 7 s ty 
cznia 1824 , w szystk ie  o p ła ty  ró ż n ic o w e  nanow o 
zos ta ły  zaw ieszone w  S tan ach  Z jednoczonych , dla 
o k r ę tó w  H o l le n d e rsk ic h ,  d o p ó k i  wzajem ne w yję
c ie  od tych  o p ł a t ,  będzie się rozciągało  na s ta t 
k i  i  p r o d u k ta  S tanów  Z jednoczonych  w  N id e r 
la n d a c h  ; lecz tenże a k t  nakazu je  , ażeby  w  raz ie

w znow ien ia  o p ła t  różn icow ych  od s ta tków  i h a n 
d lu  S tanów  Z jed n o c z o n y c h , w klorymkolvyie’k z 
w y ra ż o n y c h  tam  k ra jów , zawieszenie opłat ró ż n i 
co w y c h  od żeglugi takiego  k ra ju  u s ta w a ło ,  a 
w szelk ie  rozporządzen ia  ak tu ,  nakładające  o p ła ty  
ro z n ic o w e ,  k om orne  i b eczkow e , na o k rę ty  za
g ran iczne  w  p o r ta c h  S tanów  Z jednoczonych, b y 
ły  w  zupełności p r z y w ró c o n e ,  względem  tegoż 
k ra ju .

W  iigadzaniu się o tem z rządem  N id e r lan d z 
k im , m niem ano , iż nadane  korzyśc i w łasnym  jego 
o k rę to m  przez tę  p r y m ę  od ich  beczkowego, nie- 
p o w in n y  bydź  uw ażane za cło różnicow e; wszakże 
n ie  można zaprzeczyć, aby  to na jedno nie w y c h o - '  
dziło. Je ż e l ib y  wzajemne zniesienia b y ł y  zaręczone 
t r a k ta te m  , podobna pryzma dla o k rę tó w  n a ro d o 
w y c h ,  nie m og łaby  bydź  przy ję tą ,  bez naruszenia  do- 
b r e y  w ia ry .  W s z a k ż e ,  gdy  a k t  kongressu  d. 7 
stycznia  1824 nie upow ażn i ł  w y ra ź u ie  w ładzy  w y- 
konaw czey  , do oznaczenia co pow iutto  bydź uw a- 
zanem  za w znow ien ie  o p ła t  ró żn ico w y ch  p rzez  rząd  
zagraniczny , na s tronę  S tanów -Z jednoozonych , i gdy  
śro d k i  odw etow e z naszey s t ro n y ,  ja k k o lw ie k b y  
b y ły  słuszne i konieczne  , mogą raczey d ążyć  do 
owego śc ieran ia  się praw . daw stw a k tó re  po tęp iam y, 
a niżeli dp ow ey  zgody, dc k tó re y  w kyw am y wszy. 
s tk ie  n a ro d y  hand lu jące ,  jako ko rzys tn ieyszey  w ła 
snemu ich  i  naszem u in teressow i, osądziłem  p rz e 
to za zgodnieyszą z d ttchem  naszych u s ta w ,  po
dać n a n o w o  ten  p rzed m io t  do w y ro k u  p a w o d a w -  
stw a, ażeby  obm yśjiło  środki, jakiohby  okoliczno
ści w y m ag ać  m o g ły ,  aniżeli da ley  zostawiać do 
w ykonan ia ,  u c h w a łę  a k tu  1824.

Na osta tn iem  posiedzeniu kongressu , t r a k t a 
ty  p rz y ja ź n i ,  h a n d lu  i żeglugi, zostały  u łożone i 
podp isane  w  W asz ing ton ie ,  z rządem  D uńsk im , i 
ze Z w iązk iem  A m e ry k i  ś ro d k ćw ey .  T r a k ta ty  te 
o t rz y m a ły  poźniey  sankcyą  senatu, p rzez  zgodze
nie się na ich  zaratyFikowanie . Z osta ły  w ięc  za- 
r a ty f ik o w a n e  p rzez  S tany  Zjednoczone, a od osta
tn iego  posiedzenia  k o n g re s s u ,  z a ra ty f ik o w a ły  ję 
tak że  in n e  s t ro n y  um aw ia jące  się. Pom ienione 
t r a k ta ty  u tw ie rd z i ły  pom iędzy  tem i k ra jam i za
sady rów nośc i  i w z a jem n o śc i , w obszernieyszey i 
sw obodnieyszey  szczęśliwości. K a ż d y  k ra y  p rzyy- 
mtlje o k rę ty  drug iego  do sw oich  p o r tó w ,  n a ład o w a
ne p ro d u k ta m i  lub to w a ra m i  w szys tk ich  k ra jó w  tją 
k u l i  z iem skiey, t rzym ając  się ty ch  sarnycn o p ła t  ko
m o rn y c h  i beczkow ych , jak ie  służą w łasnym  ich  
o k rę to m . Zastrzega się w tern jeszcze, ażeby  s t ro 
n y  um aw ia jące  się, ż ad n y ch  nie dozw ala ły  k o rz y 
ści żeglugi lub  h a n d lu ,  żadnem u n a r o d o w i ,  k ló -  
r e b y  nie  b y ły  dozwolone przez jedną i d rugą s tro 
nę, pod jednakiem i w a ru n k a m i ,  i ażeby nie n a k ła 
da ły  na  to w a ry  k tó reg o k o lw iek  k r a j u ,  op ła t ,  
w y ższych  nad po b ie ran e ' od tychże  a r ty k u łó w ,  
p r o d u k tó w  g ru n to w y c h ,  rękodz ie ln iczych  , k ażde
go innego k ra ju .  W  k o n w ency i z B anią ,  jest w y 
ją te k  od ty c h  p r a w id e ł ,  d la  osad tego k ró le w -  
s tw a  na  m orzach  p ó łn o c n y c h ;  lecz ten  b y n a y -  
m ftiey  n ie  s łuży  jego koloniom  zachodn io -indyy-  
sk im .

Po łożen ie  nasze n ie  doświadczyło  is to lney  
z m ia n y ,  od osta tn iego  posiedzenia k o n g re ssu ,  z 
J?russami, H iszp an ią ,  -Portugalją, i w  ogólności ze 
w szystk iem i M o c a rs tw a m i eu ro p ey sk iem i , z k tó -  
r e m i  S tany  Z jednoczone am ery k ań sk i^  zoslaw ąły  
w  zw iązkach  przyjaźni. B o le ję , że n ie  mogę po
w iedzieć tego o s tosunkach  h a n d lo w y c h  z osada
m i  ang le lsk iem i w  A m eryce .  N egocyacye nay- 
w iększey  w agi, w  naszych in te ressach  sp ó lnych ,  
od k i lk u n a s tu  la t  b y ły  rozb ie rane  p rzez  oba rzą 
dy, i n iezm ienn ie  zachow yw ane, ze s t ro n y  S tanów  
Z jednoczonych , w  d u c h u  szczerości i zgody. W i e l 
k ie y  avagi i de l ika tne  in teressa zostały urządzone 
przez k o n w en cy e  r .  i 8 i 5 i 1818; a k o n w en cy ą  1822, 
w  k tó re y  C e s a r z  A l e x a n d e r  b y ł  pośredn ik iem , zda
w a ła  się zaręczać  t r a n z a k c y ą ,  zadosyć czyniącą, 
w zg lędem  dopom nićń , k tó re  rząd  S tanów  Z jed n o 
czonych  w in ie n  czyn ić  z fn te ressu  i w  d u c h u  
sp raw ied liw ośc i ,  za liczną k lassą  o b yw ate l i .  Lecz  
co się tycze  in te ressow  h a n d lo w y c h  pom iędzy  S ta 
n a m i Zjednoczonem i, a osadami ang ie lk iem i w A -



mei'yce , do lycli czas nie podobna było cokol
w iek  zaspakajającego dla obu mocarstw postanowić. 
Położenie jeograftczne i rozmaite proAukta kra- 

; f jowe, są pomiędzy Stanami Zjednoczonemi, lądem 
I- a wyspami Ameryki angielskiey, ważnemi ży- 

. wiolami handlu dla obu narodów. Lecz ten han
del zakazanym został przez Anglią; bierze ona za 
przyczynę zasadę, do tych czas praktykowaną przez 
metropolie europeyskie , monopolizowania handlu 
swoich koloniy. Po ukończeniu ostatniej woyny, 
zakaz ten w znowiono, a rząd angielski wzbra
niał się umieścić w’ konwencyi i 8 i 5 wyjątku na 
Stronę Stanów Zjednoczonych. Handel wyłącznie 
odbywał się na statkach angielskich, aż do ogło
szenia aktu kongressowego o żegludze r- 1818 i 
aktu dodatkowego 1820, które odpowiedziały za
kazowi , podobnym sposobem ze strony Stanów 
Zjednoczonych. Środki te, których nie uw'azarny 
za od wet, lecz za środki wzbraniające, pociągnęły 
za sobą natychmiast wydanie aktu parlamentowe- 
go , otwierającego niektóre porty kolonialne dla 
statków Stanów Zjednoczonych, prosto z tego kra
ju płynących; wprowadzanie niektórych artyku
łów, opłacających cło uadzwyczayne, zostało do
zwolone, lecz razem przedmioty naykosztowuiey- 
sze, zakazane. Stany Zjednoczone, otworzyły swe 
porty dla statków idących z koloniy, pod warun- 

skami zupełnie podohnemi, jakie wyrażono w ak
cie parlamentowym, ile tylko nasze półożenie 
Względne mogło tego dozwolić. W  ówczas roz
poczęła się za spólną zgodą negocyacya, w  nadziei, 
przynaymniey z naszey strony, iż uznana ważność 
tego handlu dla obu narodów, sprawi to , że bę
dą mogły nastąpić układy dla obu rządów dogo
dne. W  tym widoku , rząd Stanów Zjednoczo
nych , skłonił się poświęcić cokolwiek z tey zu
pełne y wzajemności, do którey każdy ma prawo, 
a nawet zrobić niekorzystne dla nas ustąpienia, 
byleby nie postradać dobrodzieystwa układu, mo
gącego poprawić interessa lobu narodów. Negocya
cya', przerywana często obcemi przyczynami, zo
stała wreszcie ogłoszona za zawieszoną przez spól
ną zgodę, lecz mającą się wkrótce znowu rozpo
cząć. W  tymże czasie ukazał się drugi ókt par- 
lamentowy, tak dwuznaczny, iż nie mógł bydź na
wet zrozumianym przez urzędników tych kolo
n iy ,  w których miał się dopełniać; otwierał on 
znowu pewne porty kolonijalne , pod nowemi 
warunkami, z pogróżką zamknięcia ich dla wszy
stkich narodów, któreby niechciały przyjąć wa
runków, przez rząd angielski przepisanych- Akt  
ten, ogłoszony w lipcu 1825, nie udzielony bynay- 
mniey rządowi Stanów Zjednoczonych , ani poję
ty przez urzędników' komor kolonialnych, b y ł  
roztrząsany przez kongres na ostatniem posiedze
niu. W ied ząc ,  że negocyacya była W'tym wzglę
dzie rozpoczętą, że ją przy obiecano wkrótce wzno
w ić , zdawało się , iż wypada czekać raczey w y 
padku tey -negocyacyi , a niżeli stosować się do 
aktu cale niezrozumiałego, nie mogącego się nawet 
pojąć i wytłumaczyć przez władze angielskie, w  
tćm połsferzu Ziemi. Zaraz po zamknięciu osta
tniego posiedzenia, jeden z naszych nayznakomit- 
szych obywateli,  wysłany został do A n glii ,  jako 
padzwyczayny poseł i pełnomocny minister. Opa
trzony on był w instrukcye takie, iż nie wątpi
liśmy, że nareszcie roztrzygną się tak długie spo
ry; za przybyciem swojem, i jeszcze przed złoże
niem listów' wierzytelnych , znalazł rozkaz rady, 
wzbraniający odtąd i po itn grudnia bieżącego, 
wchodzić do portów kolonijalnych, okrętom ame
rykańskim , wyjąwszy porty nad temiż morzami 
leżące. Odpowiedzią na przełożenie naszego posła 
było, że przez dawną maxymę polityczną, przyję
tą w  Europie, wszelki handel kolonijalny należy 
do matki oyczyżny, że wszelkie należenie innego 
narodu do tego handlu, jest łaską, nie mogącą bydz' 
przedmiotem negocyacyy, lecz tylko stanowioną 
aktami prawodawczemi o kolonijach; że przeto rząd 
angielski nie chce wchodzić w  negocyacye w  tey 
mierze , i że jako Stany Zjednoczone nie przyjęły 
czysto i poprostu warunków, zastrzeżonych aktem 
parlamentowym, z lipca 1826, W ielka  Brytania nie

chce odtąd przyymować okrętów Stanów Zjedno
czonych, nawet [iod warunkami, ?a któremi porty 
te są otwarte dla innych narodów.

Byliśmy przywykli uważać handel z ko- 
lonijami angielskiemi, bardziey za zamianę darów 
zobopólnych. aniżeli za łaskę. Widzieliśmy inne 
narody, posiadające kolonije, które traktowały z 
obcemi rządami, i  dozwalały im przez traktaty,  
wchodzić do swoich portow kolonialnych, a te, 
miasto wypowiadania nam wstępu, urzędownie na
dawały to prawo. Lecz Anglia nic nam nie zo
stawia do przedsięwzięcia, odrzucając negocyacye, 
jak tylko, abyśmy pewnemi obostrzyli warunkami, 
lub teź zupełnie wypowiedzieli jey handlowi, w e
dle te g o , jak owe środki będą szkodliwe interes- 
som naszego kraju. Pod tymto wyłącznym wzglę
dem , oddaję ten przedmiot do waszego roztrzą- 
śnienia.

Spodziewamy się, że naszć bezskuteczne za
biegi, ku uporządkowaniu interessów, o których na- 
mieniliśmy, nie będą miały szkodliwego wpływ u na 
inne punkta, roztrząsane, pomiędzy ohu rządami. 
Granice nasze ze strony północno-Wschodniey, i  
północuo-zachodniey, jeszcze nie są oznaczone. Mia
nowani kommisarze, stosownie do 7go artykułu  
traktatu Gandawskiego, prawie ukończyli swe 
prace , i nie możemy memieć nadziei , ażeby ich  
rapporta nie zaspokoiły stron obu, i nie były przy- 
jęte.Kommissya do obrachowania reklamacyy o w y 
nagrodzenie za niewolników wyprowadzonych po u- 
końezeniu woyny, odbywa ciągle swoje posiedze
n ia , z wątpliwy m skutkiem. Ł, tern wszy- kiem, 
ponieważ propozycye ugody zobopolnie przez 0- 
ba rządy stanęły, śmiemy zatem spodziewać się za
spakajającego wypadku. Nasze zamiary względem  
Anglii, są zamiarami przyjaźni i  zgody, i  nie bez 
wielkiego żalu musielibyśmy się rozstać z nadzieją 
otrzymania nareszcie, nie łask, o które ani się do
magamy, ani pragniemy, lecz dobrochętey i  słu-  
szney wzajemności.

Stosunki nasze z rządami amerykańskiemi, sta
tecznie są przyjacielskie,także pomiędzy ich naroda
mi a naszym, zachodzi owa zamiana handlowa, któ
rey źródłem jest wzajemności pożytków, wypad
kiem zaś, spoinę dobro. W oyna pomiędzy temi 
krajami z Hiszpanią, od wygnania woysk hiszpań
skich z lądu ąmerykariskiego, nosi tylko woyny  
nazwisko. Wewnętrzna spokoyność nowych rze- 
czypospolitych, lubo niekiedy rozruchami mącona, 
nieodzownemi skutkami wojen domowych, żadną 
wielką klęską nie była zakłócona.

Kongress rainisteryalny zgromadzony w  Pa
nama, po krótkiem posiedzeniu, odroczony został 
do nowego zebrania się, w  okolicach Mexyku.

Śmierć jednego z naszych ministrów, i prze
szkody, których jego kollega doświadczył w  dro
dze, pozbawiły nas korzyści, mienia reprezentan
tów, na pierwszem posiedzeniu kongressu. A  cho
ciaż nie sądzimy,, aby tranzakeye, tam zapadłe, ty
czyły się naruszenia interessów Stanów Zjednoczo
nych , i wymagały pośrednictwa ministróiy, za
wsze atoli ich  nieobecność, pozbawia nas zręczno
ści dowiedzenia się dokładnie i autentycznie, o tra
ktatach , zawartych w  P a n a m a ; i co raz bar
dziey czuję potrzebę, ażeby Stany Zjednoczone 
miały swoich reprezentantów na kongressie naro
dowym amerykańskim. Pozostały w  życiu nasz 
miuister, udał się na mieysce swojego przeznacze
nia, a nominacya następcy po tym, którego zgon 
tak jest boleśny, natychmiast zostanie podaną do 
potwierdzenia senatu. Traktat przyjaźni, handlu 
i żeglugi, zawarty z rzecząpospolitą Mexykariską, 
przez naszych posłów, także będzie podany do ra« 
tyfikacyi ciała prawodawczęgo.

Zwracając naszę uwagę na teraźnieyszy stan 
naszych finansów i dochodów, postrzegamy, że ta 
część, znayduje się teraz w  położeniu mniey świe- 
tnem, aniżeli w  tymże czasie, roku zeszłego. K lę 
ska, która dotknęła interessa handlowe i'rękodziel- 
nicze w W ielk iey  Brytanii, wywarła w p ływ  szko
dliw y na interessa finansowe naszey oyczyzny. 
Mniey znaczny dowoź towavow zagranicznych, po
ciągnął za sobą zmnieyszenie się dochódow krajo-
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■prych. Zmnieyszenie się to, które przypisać po 
większey części należy kwitnącemu stanowi na
szych rękodzielni narodowych, zamiast, coby nas 
miało smucić, powinno bydź owszem przedmiotem 
pocieszającym.

Niech mi wolno będzie uczynić tu uwagę, 2e 
deficit dochodów roku bieżącego, nie przewyższa 
su mm, wziętych zgory na budżet lego roku, w cią
gu roku zeszłego , i źe skarb był w stanie użycia 
11 milionów, tak na opłatę procentów od długu 
narodowego, jako i kapitału, który w tym przecią
gu czasu , zredukowany został do 7 milionów. Sza
la skarbu dnia 1 stycznia była 5,20' .65o dollarów 
43 cent. Dochody od tego czasu do 5o września 
■wyhosiły do ig.585-.93a doi. 5o cent.. Dochody 
w kwartale bieżącym , szacowane do 6 milionow, 
czynią z przyjętemi już summami , ogółem 55> mil. 
W yda tk i  we trzech pierwszych kwartałach, czy
nią 18,714.226 doi. 66 cent.; w kwartale zaś bieżą
cym,licząc w to i 2 mil. do opłacenia kapitału długu, 
zagarną przychody tego kwartału. A tak przewa
ga" przychodu na rozchody, powiększy prze
szło jednym milionem szalę skarbu. (Dokończenie 
nastąpi). __________

F  R  A N C Y A.
P a r y !  dnia 15 stycznia.

(1 Gaiety Warsiawskiey.)
Słychać mocno o powiększeniu członków I-  

zby Parów’.
Narady w biórach Izby Deputowanych, wzglę

dem praw a o wolności druku, idą powoli. YVy- 
brano Kommissyą do roztrząśnienia jego.

D ziennik Rozpraw  czyni uwagę, iż wiado
mości z południowey Francyi o Portugalii nie 
są pomyślne dla konstytucyonistów. W edług li
stów pod d. a5 grudnia z Ciudad-Rodrigo, Bry- 
gadyer M agessi był na tenczas we 35oo piechoty
i  900 jazdy w Guarda; Jenerał Jourdan z 4ooo 
woyska w Alm eida; A ra o z  z takiemźe woyskiem 
W P in h e l ', niedaleko A lm eid a ;  Vice-Hrabia Ca- 
nellas z 4ooo piechoty i 3oo jazdy w Lainego. 
Poźnieysze doniesienia wyrażają, iż te 4 dywjzy- 
j e , zebrawszy się razem, zajęły K oim brę , że lud 
połączył się z niemi i źe cała ich  potęga wynosi 
00,000 ludzi, z którą ku Lizbonie  udać się p o 
stanowili. /  ,

  D nia  i 4. —
Xiążę Polignac , Poseł nasz przy Dworze A n

gielskim , przybył wczora z Londynu  do tutey- 
szey stolicy. Podróż ta dała powód do mnóstwa 
sprzecznych wieści. Powszechnie atoli mniemają,
i i  nie wróci do Anglii. Jeden z Dzienników tu- 
teyszych twierdzi, iż ma weyść do Ministeryum, 
a Dziennik Gwiazda  p isze, iż ponieważ Pan 
Canning  udał się na miesiąc do Brighton , mógł 
■więc Poseł Francuzki bez opóźnienia interessów 
zjechać na dwa tygodnie do P a ry ia .

Dziennik Gwiazda umieścił następujące wia
domości z Grecyi: -A „ Grecy o niczem teraz nie 
m ów ią, jak o wdaniu się Mocarstw Europeyskich 
u Porty  dla ukończenia woyny. Spodziewano się 
w  Grecyi przybycia Lorda Cochrane; goniec, k tó
rego ten Lord wysłał z M arsy lii do rządu G re
ckiego w N apoli d i R o m a n ia , przybył tam po 
łSstodniowey podróży. “

D nia i 5 stycznia.
Xiążę Polignac  , Poseł nasz przy Dworze 

Angielskim, przybywszy z Londynu  do tuteyszey 
stolicy , stanął u Brata swego. Odwiedził nay- 
pierwiey Ministra spraw zagranicznych, a potem 
Ministra skarbu, u którego bawił przeszło godzi
nę. Miał oraz prywatne posłuchanie u Króla Jtnci. 
Ju tro  wyjedzie do Lotaryngii.

Aozchodzi się tu pogłoska, i i  brygada Szway- 
carska , którą Francya ma w M adrycie , opuści
ła  wspomnioną stolicę; są to dwa pułki na żoł
dzie Francuzkirn. Niewiadomo atoli,  dokąd się 
udały , czyli do tw ie rd z , czyli te i  do Francyi-

Dziennik Gwiazda  nazwał niedawno fa łsze m  
wiadomość, umieszczoną w Gazecie Codzienney, 
iż korpus obserwacyyny Hiszpański na granicy 
Portugalii wynosić będzie 24,000 ludzi, a wsze
lako w w oray  sam doniósł z M a d r y tu , iż kor

pus ten składa się ze 5c,ssa ludzi. Dziś zaś p i 
sze, iz nie zdaje się, aby w obecney chwili 
woyska stanęło już na mieyscu.

Hiszpan P aldez, który dotąd bawił w P a 
ry  iu  , odebrał rozkaz oddalenia „się : należał bo
wiem do intryg w Portugalii. Żądał potem pa
szportu do B ordeaux;  późuiey zaś odmienił swóy 
zamysł i postanowił udać się do B ru xe lli.

Kommissyą Izby P.irów , wybrana do roz
trząsania projektu do prawa, względem sądu przy
s ięg łych , ukończyła swoję p racę , i mianowała 
Hrabiego Simeon, byłego Ministra, aby zdał spra
wę. Postanowiła radzić odmianę, aby nie tylko 
ci obywatele , którzy płacą 3oo franków podat
ku j lecz oraz adwokaci , lekarze , artyści, ucze
ni , professorowie , urzędnicy , mogli bydź obie
rani na członków' sądu przysięgłych-

W  roku zeszłym 1826 utraciła Francya przez 
śmierć 8 Parów, 4 Deputowanych, 1 Arcybisku
p a ,  2 Biskupów; 20 Jenerałów' Poruczników, ,6 
Jenerałów M ajorów, 4 Admirałów, 5 członków 
zgromadzenia konstytucyynego, 4 członków zgro
madzenia prawodawczego, i 7 członków kon- 
wencyi. /

1 A  H O L 1 J A.
L ondyn  dnia 12 stycznia.

(e Gaiety Wirjiawsfciey).
Gazety tuleysze umieszczają notę, którą M ar

grabia Palmella  , Poseł portugalski, podał Panu 
Canning, z wezwaniem pomocy Anglii. Przyta
cza wszystkie trak ta ty ,  które Angin zawarła z 
z Portugalię , i wywodzi s nicli najśliczniejszy 
związek między obu krajami, gdy nawet Król 
Jtnć angielski rzekł: in teressa Królewstwa P or
tugalskiego będą mię zawsze tak obchodzić, ja k  
moje w łasne , i  jeśliby było od kogokolwiek zacze
pione , bronić go zawsze będę całą potęgą lądo
wą i morską, tak, jakbym  to c z y n ił , gdyby samą 
yinglią zaczepiono. Odpowiedź Papa Canning na 
tę notę okazuje, całą energią i sposób działania 
wspoinnionego Ministra. „Zamiast obszerney od-
Sowiedzi (pisze on) mam tylko zaszczyt przesłać 

W . Panu załączoną kopią poselstwa Monarchy 
mego , które dziś już zostało podane obu Izbom. 
Mam honor etc.c‘ 1 I r

Statek pocztowy z Gibraltaru  przywiózł tu 
onegday listy, pisane z K a d y x u  pod dniem 23 gru
dnia, z których widać, iż wszystkie środki, przed
sięwzięte ze strony rządu hiszpańskiego, zapowia
dają woynę.

Xiążę P olignac, Poseł francuzki przy rzą
dzie naszym, wyjechał dnia 10 b. m. do P a r y 
ża, dla zrobienia (jak słychać) przyjacielskiego u- 
kładu między obu dworami. Małżonka jego po
została w tuteyszey stolicy. Ma on wrócić za 2 ty
godnie.

Panowie O’Connel i She! oświadczyli na zgro
madzeniu towarzystwa katolików Irtandzkich, iż 
ci katolicy *0 śmiercią Xiążęcia Fork pogrzebali 
swoję niechęć ku niemu, a ze smutkiem dowiedzie
li się o jeg° zgodnie.

(z te y ie  gazety.)
Twierdzę Gibraltar przyprowadzono zupeł

nie do stanu wojennego. Zdaje się, iż rząd nasz 
■więcey jeszcze woyska pośle do Portugalii. _

Nie odebrano tu dotychczas wiadomości z 
M adrytu  o zamiarach Króla F erdynanda , a ze 
Gazety nasze Ministeryalne zaczynają umieszczać 
artykuły przeciw- Hiszpanii, zdaje się więc, iż M i
nistrowie u®*! 010 spodziewają się pomyślney od
powiedzi wspomnionego Monarchy.

Na zapytanie: 7,kąd wzięto pieniądze na uzbro
jenie nowego woyska hiszpańskiego obserwacyyne- 
go i asaekuracyynego, Gazeta 'lim es  odpowiada mię
dzy innemi: „Duchowieństwo hiszpańskie posiada o- 
gromny majątek, kiórpgo jedna tylko częsc uwa
żana jest przez naybiegleyszych rachmistrzów, za 
wystarczającą *Ż nadto do zabezpieczenie całego 
długu krajowego Hiszpanii. Nie może Angua łu 
dzić się tą zawodną myślą, i i  Hbzpani nie ma
ją żadnych źródeł, i że wszelki ich  zamysł n |0“ 
przyjacielski dla braku pieniędzy spełznąć must*

DODATEK.



DODATEK. DO GAZETY KURY ERA LITEWSKIEGO N 10.
Wilno dnia s 4 styczn ia  o. t. 4827 R°^u-

Akcyoniści podziemnego mostu Londyńskie* wacyynego. W  odpowiedzi podziękowano z za- 
£0 dali pod arkadą jego ucztę , na k tó rey  Pan pewuieniem, iż użyje ich W swoim czasie.
B ru n e i  przew odniczył,  a po traw y spuszczano tą  W  półkach gwardyi, ciągnących na granicę,

machina, która służy do wyciągania wyko- panuje (jak pisze niemiecka gazeta paryzka) wiel- 
ran ev  ziemi, " Robota posunęła się bli/.ko na 4oo kie zbiegostwo; zaraz w drugim  dniu pochodu, nie- 
sLó d  od mieysca, gdzie zaczęto k o p ać ;  droga zaś które kompanie u trac iły  trzecią część żołnierzy, 
ie t '’70 stóp pod korytem rzeki. Robotnicy od* Słychać, iż ci zbiegowie udają się do korpusu M ar-  
mieniaja się co 8 godzin. Zbliżywszy się do taras- grabiego Chaves.
sn można zaraz powziąć dokładne wyobrażenie te- YYoysko wychodzi ztąd nie tylko ku  P o r tu -
K o !  w i e l k i e g o  przedsięwzięcia. . gal5|> lecz oraz do Andnluzyi. 2gi pu łk  gwardyi

Tuteysze towarzystwo górnicze, które zajęło Krolewskiey, k tóry  miał wyyść do Estremadury, 
sie dobywaniem kruszców w C h i l i , a niedawno odebrał (jak mówią) rozkaz udania się do obozu pod 
rozwiązane zoslsło, utworzyło się znowu wczora. St. lloch. Dodtją, iż grenadyerowie gw ardyi póy* 
K a o ila ł  je-m składać się będzie ze 100.000 akcyy po dą za tym pułkiem.
10 f untów°szterlingów (*00 zł. poi.) _ _ Rząd nasz dał zupełne zadosyć uczynienie

Ins ty tu t  umiejętności, l i te ra tury  i  sztuk pię- rządowi portugalskiemu i posłowi angielskiemu, z 
kn v ch  w M exyku i liczy pomiędzy zagranicznemi powodu wtargnienia powstańców do Portugalii,  
swemi członkami P an ó w :  A lexa n d ra  Humboldt, Zdaje się, iż w ojsko  hiszpańskie posyłane na gra- 
L a f a y e t t a , Pradta  i Gregoara. n«cę> zgromadza się w skutku  przyjacielskiego u -

Gazeta M a r c u n t i l e  A dvertiser» wychodząca k ładu między interessow'anemi dworami dla zapo- 
wr N m w m -io rk u  t od d. i 3 grudnia donosi z Ca- b ie len ia ,  aby powstańcy* ani wchodzili, ani w y- 
T a c c a s ^  i a m i e  odbyło się*d. 6  listopada zgro- chodzili przez granicę.
madzenie gminne pod przewodnictwem Jenera ła  Dnia 0 1 z m. przybył tu  z Lisbony  goniec,
P a ez  i ogłoszono na uiero niepodległość PVeneiu- z wiadomością, iż jenerał Glaudi.no w yrugow ał po- 
nli \ V  skutku tego ogłoszenia Jenera ł P a ez  w y- wstanców z okolicy Oporto. Goniec ten odbył 
dał d. 16 listopada postanow ienie , aby w ybrać  drogę w 5 dniach.

rzeczy nie p r z e s z k o d z i  bynaym niey do zwołania lecz ani jedney nocy tam nie bawią T ym  sposo- 
pó w s z e c h n e g o  kongressu przez Uoliwara; albowiem hem uła tw ił  się pow stańcom odwrót za rzekę Tag  
pP enezucla ma w tym razie w ysłać nań swoich dla połączenia się z jenerałem Silveira. Zaraz po- 
re trezentanlów* gubernator użył naydzielnieyszych środków,

U nia zB. — t aby nadal zapobiegł podobnym wypadkom.’5
Tuteysza Gazeta M orning - Chronicie pisze, Od niejakiego czasu okrę ty  Hiszpańskie k rą-

iz M i n i s t e r y u m  woyny w M adrycie  przesłało d. żą W ciaśninie G ibraltarskiey dla przeszkodzenia 
26 grudnia n a s t ę p u j ą c e ,  zapytania władzom woy- wylądowaniu konslytucyoniolów na brzegi Hiszpa* 
skowym w  prow inc jach ,  aby na nie z przyzwa- nii, i zapobieżenia zbiegostwu żołnierzy stojących
n iem  g u b e r n a t o r ó w  cywilnych , oraz biskupów i w Andaluzyi. _ _ _ _ _
prowiu^yćii^w klasztorów niezwłocznie odpowie*
działy: 1) Ile ludzi ma rzeczywiście każdy półk  T eneryfa , dnia i4 listopada.
milicyi piechoty i jazdy W p ro w in c ji?  2 ) W  ja- _ (Journal de St. Peter.bourg.)
kim stanie jest broń jego, m uudury  i t. d. 3) Ile  Dzień 7 1 8  b, m. były dla nas dniami okro-
w n‘m ludzi jest bezżennych, żonatych, lub wdow- pności i smutku. Zrana d. 7 grube chm ury  zakry- 
ców*, oraz mających dzieci? 4) Ile prócz lego zna- ły  horyzont wyspy, i w krótce lunęły  potoki de- 
leżć można strzelb i pałaszów w  p ro w in c j i?  5) szczu, gdy tymczasem w ia tr  wschodnio-północny 
I le  fabryk  broni znayduje się w p ro w in c y i ,  i ile coraz się wzmagając, zamienił się w straszliwą hu- 
iev dostarczyć m ogą? 6) Ile puszkarzów jest W rzę. Bałwany morskie zdawały się mieszać z chm u- 
p row incy i?  7) I le  w arow nych miast jest w  pro- rami bard o niskiemi. Statki znajdujące się w 
w incyi i w- jakim stanie? 8) Ile nnimunicyi i ży- przystani, nie mogły wytrzymać gwałtowności bu- 
wności potrzebuje każda prowincya na 6 miesię- r z y ; wszystkie zostały pozrywane z kotwic, i roz- 
cy  dla stosowney liczby osady? 9) Ile można ze- bite o brzegi. K lęski zrządzone przez burzę i deszcz 
brać  wozów z uprzężą? 10) I le  b isk u p i ,  kapilu- całodzienny, powiększyły się w nocy, przez powsta-

do k o ro n y ?  ta)  I le  kapitalistów znayduje się w  godzinach. Uspokoiły się żywioły, lecz słońce w e- 
prowincyi, jak się nazywają, i jak są majętni? i 3) szło dla oświecenia nader smutney sceny. W ie le  
Czy można skłonić ich  do przymuszoney pożycz- folwarków i sadów, z budowami, zostało spustoszo- 
ki, przeznaczając na jey zapłacenie własność na- nych, mnóstw o pomieszkań wieyskich zniesionych; 
leżącą do korony? i 4) Jaka jest publiczna opinia, w ieża ,  k laszto r,  kościół Candelaria i szesnaście 
zwłaszcza względem Anglii ? i 5) Jak  taż opinia domów runęły  do morza ; tenże I08 spotkał k ilka
uważa pobyt wmyska francuzkiego na półwyspie? ba leryy  ze z ifuntow em i działami, po wielu punk- 
i6ł Jak  naród w obecnych okolicznościach przy- tach nadbrzeżnych. Miasta Lagunas  i St. Cruz, ja-
jąłby to, gdyby K ró l  Jm ć łaskaw ie  dozwolił w y -  k o te i  w ioski przy leg łe ,  miasto i port Orotava , 
gnaricom powrótu do oyczyzny i amnestyą dla VVyzsze i Niższe Aealefot irtniey iub więcey uc ier-  
n ich  ogłosił? W ezw a n o  o ra z ,  aby do odpowie- piały od p o w o d z i , a szkody w tych m iejscach , jako 
dzi na powyższe zapytania przyłączono uwagi, 1 po równinach, są uiewyrachowane. Plantacye w  
któreby za użyteczne dla służby krftjowey po- dolinach i na pochyłości gór nadbrzeżnych, całkiem  
Czytano. prawie są zniszczone, a ziemia, zryta potokami i

— — — —  przysypana gruzami, długo nie będzie mogła bydź
H i s z p a k i J A.  uprswiauą. Liczba tych , którzy poginęli, dncho-

M a d ry t d. 2 stycznia. dzi do 1000; tysiące za ś ty ćh ,  którzy nic uratow ać
(* Gazety Waritawikiey.) nie mogli, błąkają się bez chleba i odzienia. Stat-

Pan Caroajal, jenerał inspektor ochotników ków  rozbitych o brzegi liczą do 20 , po większey  
K rólew sk ich , oświadczył rządowi, iż może posłać części hiszpańskich.
5.000 ochotników na wzrnocuieuie korpusu obser- -----------------

Pozwolono drukować. 7« polecenia J W . L itew skiego W ojennego Gubernatora*
A ndrzey Sucharsk i R zeczyw is ty  Radca Sianu i Kawaler's

w D ruham i Redmhoyi.



Dnia 26 teraźniejszego miesiąca, to jest , w 
następującą środę, będzie dany W ieczór z tańca
mi na dochod ubogich, w  domu W  W . Millerów? 
podobnie jak juz był w  przeszłą środę. Cena od 
■weyścia złolych 5.

1 Na skutek rezolucyi Sądu Magistratu W i 
leńskiego dnia 21 t. in. januaryi nastałey, uskute
czniać się będzie w sali Sądowey tegoż Magistra
tu w terminach im dnia 9, 2in dnia 11, 3m dnia 
ló' i w dniu przetargowym 17 następującego mca 
ina’rca publiczna licytacya murowanych i drewnia
nych budowli w W ilnie  na placu W . Tomaszew
skiego pod N. 705, na ulicy Wileńskiey położo
nym znaydujących się? wedle ocenki urzędownie 
przez Guberńskiego W ileń. Architekta z publicz- 
nemi taxatorami sporządzoney, rub. sr. 8o3 kop. 
5o wartością wynoszących, do Staro1?. Ick i Jowno- 
•wicza należnych a przez czasowego posiadacza 
W .  Wańkowicza utrzymujących s ię , które nowy 
nabywca powinien zebrać z placu lub umówić się 
7. W . Tomaszewskim o pozostawieniu na tymże 
placu. Żeby więc Ichmość ambienci w terminach 
powyższych w Magistracie W ileń. jawili się? gdzie 
będą okazane szczegółowe tychże budowli opisa
nie i ocenka, w tym celu czyni się ninieysza awi- 
zacva. Dat 1I27 januaryi 22 dnia.

Karol Hurtig  R. M. M. W .

i  W ed le  Ukazu J ego  Im p erA to rsk iey  M o
ści Sam ow ładnącego Całą R ossyą etc. etc. etc.

UUr. Xięoiu Ignacemu Giedroyciowi R o t
mistrzowi , Ferdynandowi Hrabi Platerowi, suk- 
cessorom Kasztelana Zabiełły, Teodorowi Rop- 
povri Staroście, Michałowi Hrabi Tyszkiewiczo
wi, sukcessorom zeszłego Jana Zągałowioza P isa
rza  , sukcessorom Porucznika Ruszkowskiego, 
Franciszkowi Rygmuntowi Sędziemu, Janowi 
Dowgiale Rotm., Janowi Kośoiałkowskiemu Re
gentowi, Xiędzu W oytkiewiczowi Altaryście Sza- 
dowskiemu , sukcessorom Józefa Giedroycia , A- 
damowi Jasieńskiemu Sędziemu Ziem. Upitskie- 
mu , Janowi i samey, Wereszczyńskim Prezyden
tom Grodzkim Upitskim w  stopniu Ur. Siesie- 
ckiego przychodzącym , Adamowi Samotychzie 
R e g e n t . , Sakowiczowi Regent. , Woytkiewiozo- 
w i Poruoz ., Franciszkowi Bogumiłowi Rotm., 
Fiotrowi Drowunowskiemu Sędz. Gran. Upit. 
X . Jauowi Dargużowi Proboszczowi Poszniłyń- 
skiemu, Kazimierzowi i samey Tomkiewiczom w  
stopniu Józefa Eysymonta przychodzącym , A u
guście Kościuszkównie Kapitanów nie, Racheli 
Strzeleckiey , Kuczyńskiey, Tomaszowi Buyno- 
wskiemu, Antoniemu Gineyce Sędz: Gran: Upit- 
skiemu sukcessorom Piorowey, Józefowi Poznań
skiemu , Antoniemu Kierzejewiczowi, Stanisła
w ow i Mikuliczowi Sędziemu , XX . Karmelitom 
Linkowskim Antoniemu Underowiczowi, Rogo
wskiemu, Januszkiewiczowi, Kołyszce , Janowi 
Oltchniewiczowi P rezyden tow i, FJbrychowey, 
Reuttowi , W incentemu Józefowiczowi Sekreta
rzowi Sądu Granicznego Upitskiego, Doktorowi 
Leyboszycowi, Michałowi W oroniczowi Sędzie
mu Gran: Upittmn, Danielowi Buczyńskiemu Pod
komorzemu Zawiley; oraz dalszym kredytorom i 
pretensorom z powództwa urodzoney Racheli z 
Kościuszków Hrabini Platerowey Assesorowey 
Sądu Głównego Wileńskiego Pozew Edyktalny 
przed Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na rozdział 
funduszu teyże Platerowey ustanowiony? przy 
odwołaniu się do Remmissyinego Dekretu w Są
dzie Głłnym Litto Wilen: 2gim Departamencie 
w  roku 1826 miesiąca februaryi 25 dnia nasta- 
łego, i do dalszych dowodow w sprawie złożyć 
się mających wynosi się mianowicie oto: P o z e y -

ściu w  roku 1780 Michała Sędziego Grodzkiego 
Upittgo oyca, a w roku 1801 Stanisława stryja 
Kościuszków żałująca delatorka stała się jedyną 
Aktorką i dziedziczką majątków Pomusza, Libe- 
ry szek , Pokroyszczyzny, i Sodoliszek, a lubo 
pierwszemi z nich zeszła Eufrozyna z Burftie- 
wiczow primo votoKosciuszkowa, seoundo Szla
gierowa od datty zeyścia oyca i stryja żałującey 
delatorki aź do reku 182^ a majątkiem Sodoli- 
szkami aż do skończenia dni życia swojego urzą
dzała się, i z onyoh na rzecz własną pobierała in- 
t ra ty  corocznie 80,000 złł: wynoszącey, nigdy 
jednak zeszła matka żałłcey deltorki niebyła u- 
poważnianą do onerowania rzeczonych majątkowy 
owszem żadnego tytułu dziedzictwa niemając, nie 
mogła onych naymnieyszemi ooiążać długami, 
równie też długi przez zeszłego Tadeusza Hrabi 
P la te ra  Assesora Sądu Głównego Wileńskiego 
2go Departamentu zaciągnięte satysfakcyi z luu- 
du3zu żałłcey deltorki odbierać niemogą i niepc- 
w inny , żałłca więo dellatorka realnym swym 
kredytorom przedsiębiorąc domierzyć satysfakcją t 
przychodzi do Sądu i następne zakłada Prośby 
lmo znikczemnienia wszelkich nieprawych sto

sunków, ado odesłania kredytorow zeszłey E u-  
frozyny Szlagierowey i zeszłego Tadeusza H ra
bi Platera Assesora do funduszu obligodawcow, 
otio uwolnienia żałłcey dellalorki od niewinney 
prozekucyi, sądzenia expensow prawnych, oraz 
decydowania tego wszystkiego o co w samey 
sprawie proszonem i dowiedziouem będzie, z 
wolną poprawą żałoby.

Roku 1827 miesiąca stycznia 15 dnia W o 
źny świadczę iż kopie tego Pozwu zgodne z au
tentykiem , przed Sąd Taxatorsko-Exdywizcrski 
w majątku Pomuszu Exystujący z powództwa 
JW . Racheli z Kościuszków Ilrabini Platerowey 
Assesorowey Sądu Głównego Wileńskiego jedną 
J W . Ferdynandowi Hrabi Platerowi Staroście 
Giegobrockiemu wTalunaćh, drugą W . Adamo
wi Jasieńskiemu Sędziemu Ziem: Upittmu w  
W ism ontach , trzecią W .  Antoniemu Gineyce 
Sędziemu Granicznemu Upitskiemu w  Łaszman- 
Pomuszu oraz dalszym kredytorom i protenso- 
rom do Gazety Kuryera Litewskiego podałem.

Maoiey Lachowski W oźny  P lu  Upickiego.
Roku 1827 miesiąca januaryi 18 dnia przed 

Aktami Ziemskiemi Powiatu Upitskiego W oźny 
Relaoyą takowego Pozwu urzędownie zeznał. 
Świadczę Dyonizy Poskoczym Ziemski Powiatu 
Upitskiego Regent. /

Dozwolono drukować dnia 21 stycznia 1827 
roku. C enzor, Radzca Kollegialny Symon Ż u 
kowski.

1 Magistrat miasta Guberńskiego Grodna 
pilnując się Naywyższych prawideł w r. i 8 a4 
listopada i 4  dnia dla kupiectwa danych gdy 
znayduje że z zapisanych osób w roku 1826 
do kupiectwa 5 gildy Grodz, nie zapisali się w 
temże mieście do tegoż kupiectwa na rok 1827 
z żydów Leyba Paykeś, Dawid Epszteyn, Leja 
Bojarska, Leyzer Kawenoki, i Chackiel Kofman 
którzy to fiezapisani w kupiectwo stosownie do 
§ 192 tychże N a y w y ż s z y c h  prawjdeł, nie 
tylko już są wyłączeni z tegoż kupiectwa, lecz 
z  nastaniem teraznieyszego roku zapisani do o- 
kładu , i podciągnięci zostali pod opłatę podat
ków do dusz przywiązanych, a nawet mają za
bronione prowadzenie handlu, i odpowiednie do 
powyższego paragrafu sązamieszczonemi do rzę*



da Posadzkich: W ię c  zawiadamia o tem  w szy
stkich mających kom ercyą i interessa z kupie- 
c tw em  iż powyższe osoby jak nie są do kupie- 
c tw a zapisani r a  teraznieyszy rok , tak  niemo- 
ga i niepowinni prowadzić żadnego dozwolonego 
handlu, » czetn podając do pow szechney wiado
mości determinuie Izbie Skarbowey Litcwsko- 
Grodzienskiey Gubernii raportem  donieść. D a tt  
vv Grodnie 1827 roku ja n u 'ry i  18 dnia.

P rezyden t Jan  D ietriech.
R egent Cyrnhof.

1 Czytając w gazecie K u ry e ra  L it .  p rze 
c iw ko1 sobie ,  przez JP an a  Kajetana A lexandra 
Slepikowskiego umieszczone Oświadczenie , aże
bym  m tu leg ł złym suppozycyom na k tó re  nie- 
zasłuźyłem , stosownie do wzajemnie zapisaney 
przeze nmie na dniu 7 praesea. w  Ziem. W ileń .  
protestacyi, mam za powinność odpowiedzieć, iż 
JP. Stępniowski z dobrey i rozmyślney woli, 
kiedy po wyyśoiu z opieki, w naykry tyozniey- 
azem zostawał położeniu , że by ły  jego opiekun, 
a jego schedy, chociaż d >ść znacznego funduszu, 
żadnego nie chciał mu dawać udziału, po trzebu
jąc tedy pomocy i wsparcia  w y b ra ł  i uprosił 
mnie za poradnika, wydał i p rzyznał jencralną 
p len ipotenoya, i sam o tem  przea gazetę  zaa- 
wizował, gdzie w ięc dobra przewodniczył* w o
la, tam  nalegań czyli musu nie było , i w łasną 
czynność bez gazety zostawić miał władzę , lecz 
do tego z mey s tro n y  nie dawałem pobudki, gdyż 
odpowiadając święcie położoney we mnie ufności, 
Wszystko dla dobra JP. Slepikowskiego czyni
łem i radziłem. I tak  n a p r z ó d , że skutkiem 
mey rady poszedł do w oyska 1 ja nie zgrzeszy
łem i sam on cieszy się ze swojego losu; a re  
aczkolwiek czynność byłego nad mm opiekuna, 
pokazała się dość szk o d liw ą ,  oną sam jeden i 
bez inw entacyi zaymuje się , rejegtra przychodu 
i rozobcdu m eakuratne , lecz że to był op ieku
nem wuy ro d z o n y ,  u trzym ując  tedy  famdiyną 
karnością, do processu mew ciągnąłem, ale dopro
wadziłem do zawarcia tymczasowego układu , 
skutkiem którego były opiekun co nic nie dawał, o- 
bow iązał się corocznie płacić Kajetanowi Slepi- 
kowskiemu, aż do wyyścia z nieletności dalszych 
braci po 220 rubli sr. i do tegoż ozasu, rzecz 
o osta teczną kaikulacyą zawieszoną z o s ta ła , a 
w ięc i w tćm , gdzie jest o tw ar ta  ak to ra  korzyść, 
tam  nie ma moiey w iny . 3 . W  trakc ie  m e
go plempotentowania, tenże były opiekun, urnia- 
nowawszy Kajetana już po wyyściu z opieki je
szcze nieletnim, chciał mieć z debitorami w Ziem- 
stwie W ileń .  sprawę, ty m  więc szkodliwym za
m iarom , z obowiązku swojego przeszkodziłem, i 
osobną, jako od pełnoletniego oświadczywszy re -  
p rc zen t icv ą  stawałem i zyskałem dekret. T o  za
przeczeniu uledz nie może, bo o tem , przeświad- 
czają akta; skoro więc jak i tu  pokazują dla do
bra ak tora  działałem tem  samem złych dla nie
go niemiałem skłonności, za co wszystko, mia
łem sobie tylko przeznaczoney po rubli sr. 5o na 
rok  pensyi, a większych ofiar, że nieprzyjąłem i 
naw et dane zw róciłem , tego sam Slepikowski i 
by ły  opiekun diewyprą. Nakoniec, pokazała się 
w Grodzie W ileń .  druga przez tegoż byłego o- 
piekuna wprowadzona sprawa, i to  już pod wła- 
snem imieniem, w k tó rey  s trona p rzeciw na skła
da uprzednio na  imie Slepikowskich w ydany i 
zw rócony dokumenty dowodząc że były opiekun,

na  własne imie wymieniał obligi, ty m  sposobem 
fundusz pupillarny zakrywa, spodziewająo się te 
dy były opiekun że i w tem  , będę jego prze
szkadzał przez właściwe środki widokom, spro
w adził Slepikowskiego z Grodna do W iln a  i po
trafił  mu w r a z i ć , że u trzym yw ać plenipotenta 
nie ma potrzeby; jakoż ten, kilko dniami przed 
przypadnieniem powyższey sprawy, bez skomrau*> 
nikowania się ze m ną i nieżądając zw rotu  pleni- 
p o u te n c y i , w  ozem niedoznałby oporu, chociaż 
daleko przed term inem  przez oświadczenie co
fną ł mi oną, i do G aze ty  bez żadney po trzeby  
podał. K ażdy zatem widzi, ii  do tego naym niey- 
szey nie dałem pobudk i, ale w yw iązać można, 
czy im  to było in teressem  postarać się o to  co- 
fnienie, to jest czyim zamiarom moja p lenipoten- 
cya p rzeszkadzała ; o tem  c z a s , lepiey sa
m ych Slepikowskich objaśni, lecz z mojey s t ro n y  
przez powyższe uniewinnienie się wyświecam, 
żem na to  niezasłużył, abym przez G azetę  n ie
słusznie został aw izowany, i jak za t ą  plenipo- 
ten cy ą  nieubiegałem się i nieubiegam, tak  i n ay -  
chę tn iey  za ustałą  oną ogłaszam. T ak o w ą  od
powiedź stosownie do oświadczenia na  dniu 7 ,  
praesen. w Zierostwie W ileń .  zapisanego podpi
suję 1827 roku  januaryi flo dnia.

W in ce n ty  Pietkiewicz Adwokat.
D ozw ala się drukow ać 2 4  styczn ia 1827 *•; 

C enzor Syrnon Ż ukow ski.

W  skutek Ukazu z Rządu Gubernialnegoi 
W ileńskiego pod dniem 18 decembra 1826 ro 
ku za N. 49 ,948  wyszłego , i za onym  n as ta -  
łey w Magistracie Miasta W iln a  rezolncyi, na  
dniu 2 4 idącego dopiero miesiąca januaryi zo-; 
s tanie rozpoczętą w  Ratuszu W ileńsk im  publi
czna wyprzedaż ruchomości po zeszłym R e g e n 
cie Doboszyń3kim pozostałey; o czem  M ag is tra t  
W ileńsk i  dla powszechney wiadomośoi wydaje 
nin ieyszą awizacyą. R oku 1827 miesiąca ja
nuary i 17 dnia, Karol Gain R. M. W .

R egent Degutowioz.

5 Sąd T axa to rsko -E xdyw izorsk i  za Rem is- 
są Sądu Głł. W ileń .  2go D epartam en tu  w  m a
jętności Pcmuszu 3 W .  Rachelli z Kościuszków. 
P la t te ro w ey  Assesorowey Sądu Głł. W ileń sk ie 
go ustanowiony, do mieysca swojego sądowni
c tw a  na dniu 10 praesentium jako w  te rm in ie  z 
odroczenia właściwym na rozsądzenie sp raw y o -  
czewiście J W W .  zeszłego Tadeusza i iy jącey  
Rachelli z Kościuszków P la te ró w  z k re d y to ra -  
m i , przybyw szy i ju ryzdykcyą  Sądów swo
ich za reassum ow aw szy , te rm in  o s ta te c z n y ,  
dla wzięcia sprawy w oczew’s tą  namowę dzień 
10 miesiąca februar. te raz ,  roku  zadeterm ino- 
wał, iżby więc interessowane s trony  przed n a 
znaczonym term inem  stosunki swoje w  ty m że  
Sądzie Exdyw izorskim  objawiły ; Sąd E x d y w i-  
zorski pod skutkami ammissyi zastrzegł, o czem  
przez aw izacyą K urye ra  L it .  s t ro n y  t rz y k ro tn ie  
zawiadamia. Roku 1827 januaryi 11 dnia.

O n u fry  z Klimontu Klimowioz Sądu Ziem.: 
P t tu  W iłk o m . P rezy d en t .

Antoni Swiętorzecki Prezes Grodu Zawi- 
leyskiego E xdyw izor .

K aro l  Kozieł Sędzia G ro d z .  P tu  W ileńskie; 
go i Exdyw izor .

R egent M arcin  Peżarsk l,

W



3 . Stosownie do rozporządzenia Zwierzchno
śc i odbędzie się  w dniach 26, 38 i 3 1 miesią- 
oa maja roku terażnieyszego , licy tacya , na do
starczenie słomy w przeciągu 1 atu miesięcy, za
czynając od 1 lipca tegoż roku, dla woysk kon- 
syatującyeh w  mieście W ilnie i Powiecie W ileń
skim. Ż yczący przyjąć na siebie tę  powinność, 
zechcą w  terminach wymienionych jawić się w 
Kancelaryi Urzędu mojego, gdzie w tym  przed
m iocie dostateczrą mogą powziąć informacyą. 
1837 roku stycznia i 4 d. (podpisano) Marsza
łek  W ileński i Kawaler Stanisław Jasieński.

Za zgodność: Sekretarz Siemaszko.

3  Oświadczenie Imieniem J W . Jena Graf- 
fa Medema zanosi się w  szczególności mieniąc 
«> to: że oblig od zeszłych s. p. Rapów dziedzi
có w  dóbr Pokraja , Feldhoffa i B ixten na TB. 
dwanaście tysięcy sześćset i8 o g  roku żali. w y
dany, 1826 roku iń xbri zginął, w zapobieżeniu 
w ięc jakieykolwiek bądź ztąd wyniknąć mogą- 
cey  straoie, zmuszonym żalący się Graff Medem 
zostaje , zapisać ninieysze oświadczenie i przez 
G azetę Kuryera Litewskiego ogłosić powyższą  
okoliczność, równie i to, że oddawcy znalezionego 
cb ligu , rubli assygnacyynycb sto w  nagrodę 
przeznaczył. D att 1897 roku januaryi 3 dnia.

Takowe oswiadozenie w Imieniu Aktora 
J W . Medema jako Plenipotent podpisuję.

Teofil Narkiew icz Regent Ziemski.
Roku 1837 miesiąca styczn ia 10 dnia. 

Przed Aktami Jego Imperatokskiey M ości, 
Ziemskiemi Powiatu S*aw elskiego, stawająo o- 
sobiście W . JPan Teofil Narkiewicz Regent 
tegoż powiatu , takowe oświadczenie do Akt 
podał. Przyjąłem, i że jest w Aktach, poświad
czam . Ziemski Szawelskiego Powiatu R egent 
Leopold Bądckiewioz.

Dozwolono drukować, 18 stycznia 1827 
roku Cenzor, Radzca Kollegialny Symon Żuko
wski.

W IE L K I SŁON, SAM ICA, W  T O W A R Z Y 
S T W IE  Z KONIEM , z Królewskiego zwierzyń
ca w Londynie pochodzący. Podpisany ma za
szczyt uwiadomić Przes'wietną Publiczność, i ł  0- 
każe przedziwnego Słonia, samicę, 10 lat, 9 stop 
i  6 cali wysokości mającego.

Lubo w ielu pisarzów utrzymują, i i  Słoń ni
gdy się nie kładzie, podpisany właściciel czyni je
dnak uwagę , iż to zwierzę takie ma staw y, jak 
•wszystkie inne, i  doprowadził go do tego, że na 
•am znak jego dozorcy kładzie się, i  słucha jego 
rozkazów.

W  swey oyczyznie, wyspie Ceylon, jest Słoń  
nieocenionego użytku. Służy w woynie, jest do 
domowych robot użyty i ozdobą K rólewskich pa
łaców.

Na stałym lądzie Europy, gdzie kupno zwie
rza tego w iele kosztuje , i niebezpieczeństwa za
grażające utratą jego są w ielk ie , zatem Słoń tyl
ko za osobliwość pokazywany b y w a , pomimo to 
w szystko w łaściciel mając na względzie upodoba
c ie  miłośników historyi naturalnej, został do na- 
byoia tego zwierza spowodowany.

ińa w ielkiem  staraniem Słoń ten tak jest po
w olny, iż dziecię c r  że nim zarządzić i n a k a r m i ć  
bez niebezpieczeństwa, powolny głosowi przewo
dnika, wozi go na postępuje jakby był w
podróży,kłania się os które się doń zbiżają, pod
nosi rzeczy przez przewodnik," porzucone, oddając 
mu jo jak w ierny służący; a nawet idzie na ko
lanach, kładzie się zupełnie, czego dotąd nie było 
dowodow, tak zaś ma delikatne czucie, iż naymniey-

sze rzeczy trąb,a swoją 7. ziemi podeymuje, bierz* 
zatkaną flaszę wina , wódki lub innych napojów, 
otwiera je i w yp ija , trąbą tą służącą mu także 
do obrony, bierze pokarm dzienny, składający się 
ze i 5o funtów siana, 3o do 4o funtów cbleba, pół- 
korca otrębi pszennych lub żółtych korzonków i 
i 3 do i 4 wiader wody. W ykonyw a on mnóstwo 
jeszcze innych cw iczcn , których tu w yliczyć nic 
podobna.

Mieszkam w  Domu W . K w inty za Trocką 
Bramą pod Nrem 1147.

»V idziec mżna każdodzieunie od godziny 10 
zrana, do 7 wieczorem.

Cena m iesc : Pierwsze mieysce 3o kopiejek 
sreh. Drugie mieysce ió  kop. T  u r  n  i  e r.

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

D ni Targowe

Niepołoźone liczby znaczą, 
źe tych produktów nic 

było.
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Z y ta  suchego -  -  -  -
— surowego -  -  -  - 

Pszenicy ozim ey -  -  -
— —  jarey  -  -  -  - 

Jęczm ienia - -  - - -  
O w sa - - - - - - -
G ry k i
G rochu - - - - - -
Bobu - - - - - - -
Siem ienia lnianego -  -  -

— —  konopnego -  -  
K rup  jęczm iennych  -  -

— ow sianych -  -  -
— gry czan y ch  - _ _

Ł oju wołowego surow ego
— — — topionego

M iodu przaśn. z woskiem  
W osku topionego niebielon. 
Św iec w oskow ych b iałych

— — - -  - żółtych
—  łojow ych przyw oźnych 
—. .— .— tu  robionych

W łó k n a  tow arnego- lnu 
-  —• — —  pieńki 

Siana m urożnego - - -
— błotnego -  - -  -

Faska m asła 6 garcow a 
Soli kuchen  becz, gar. lit. 48 
P iw a krajów , becz. 4o garc.

—. dubeltowego 
P ta s tw a  po parze  indyków

: : : : eL
Chleba razow ego fu n t 1

 py tlow ego  przedn .
Mięsa fu n t 1 -  -  -  -

W ódki garniec i  -  - -
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1 W yjeżdża za granicę do Niem iec do M ia
sta Darmsztad Helena Rydowa wdowa dla inte- 
źessow fam iliynych z terminem na m iesięcy dzie
sięć.

K urs wileński na assygnaly od dnia 21 ja
nuaryi: rub. sreb. 5 rub. 8 i ł  kop., czerw, złoty no
w y r. i i  kop. 90; im peryał 38 rub. 13J kop.



O G Ł O S Z E N I E
D
-f*-ada Mieyska W ileńska  po wysłuchaniu Ukazu Rządu Gu- 
berńskiego Wileńskiego w dniu i 5 Januaryi  idącego roku za N; 
a , log  do siebie wyszłego ; k tó rym  Uzyskiwać z Mieszczan w 
skaskach 1816 roku zapisanych rem anen ta  Skarbowe sposo- 

, bern rozkładki stosownie do uczynionego rozporządzenia przez 
J W .  Ministra  Finansów kazano, to i e s t : wnosić do Wileńskie
go powiatowego K aznaczeys tw a  rem anen t  Podatków Skarbo
wych  co rok połowę zwyczaynego rocznego okładu. Lecz kie
dy  ze sp raw ki  okazało się; Iż niemała  liczba Mieszczan znay- 
duie się całkiem nieopłatnych , z powodu u b ó s t w a , nieżyią- 
cych, oddanych W refcruty, i niewiadomo gdzie wy byłych, to 
Rada  mieyska w celu wniesienia  tak  przypadającego za Rok 
przeszły 1826 i idący 1827 całkowitego Okładu iak równie  i 
połowę tegoż Okładu na R em an en t  do zwyczaynie biorącego 
się z kaźdey duszy na Rok podatku; iakoto:  podusznego , na 
I leperacyą dróg i W odną  Komrnunikacyą po Rubli  Assygn. 8. 
kop. 5 o; na mocy powyższego Rządu Guberńskiego Ukazu za 
ubyłe dusze podwyższyła ieszcze taką  illość na Mieszczan W i 
leńskich obecnie znayduiących się. Oprócz Cechów i K on tu -  
berniów, k tó re  podług Ukazu Izby Skarbowey Wileńskiey w 
dniu  25 X b r a  1824 r o k u ,  za N. 8,5o8 w’yszlego ; poudzie lnie  
na  swoie Zgromadzenie rozkład robić za ubyłe dusze i całko
wicie należne Podatki  za siebie wnosić są obowiązane.— A za
tem  taż  Rada Mieyska przez ninieysze Ogłoszenie obowiąz uie 
wszystkich Mieszczan Wileńskich w Skaskach 1816 roku za
pisanych,  ażeby iak się w górze nadmieniło Podusznego, na 
Reperacyą  dróg i W o d n ą  Komrnunikacyą za rok przeszły 
1826 7, kaźdey duszy po Rubli  Assygnacyinycli 16 kop. 60 i 
ty leż  za Rok idący 1827, a takoż Ziemskich powinności za 
każdy rok z duszy po Rublu  srebrem 1. w ciągu dwóch tygo
dni od d a ty  ninieyszey do wyznaczoney ku tem u  Poborczcy 
Deputacyi czynność swoią na Ratuszu  odbywaiącey pod kwity  
wydawać się przez ią powinne, niechybnie wnieśli i op łac i l i , 
z takow ym  ich zast rzeżen iem , że po uplynionym te rm in ie  
przez srogą exekucyią  nadmieniony Skarbowy podatek uzy
skiwać się będzie , i na ten  cel takowe Ogłoszenie na d ru ku  
dla  naleźney wiadomości za pośrzednictwem Policyi Mieyskiey 
^Wileńskiey rozsyła. —  Datt .  Roku  1827 Mca January i  24 dnia.

Jan Buksia Prezydent M. W.

1
'  1 -

Sekr. P ady  M. IV. Józef Wojtkiewicz.

w Drukarni B. Neumana,




